
J

Z K R A K O W A  D N I A  30., C Z E R W C A  i8»J R ° k ,J H Ł  S R O D K .

Z  H a m b u r g a  d . 1 0  C z e r w c a .  n i e  o t a c z a j ą c e  t o  m i a f i o ,  z  p r z y c z y n y  r o i-

{ Z  G a z e ty  B e r i iń s k ie y .) i  l e g ł o ś c i  s w o i e y  i  n i e d o s k o n a ł e g o  u r z ą d z ę '

N a  m l a f l o  n a s z e ,  g o d n e  z e  w s z e c h  n i a ,  m n i e y  d z i ś  u ż y t e c z n e  b y d ź  m o g ą ;

m i a r  p o l i t o w a n i a , n a ł o ż o n o  4 8  t m l l i i o n o w  w a ł y  s ł u ż ą  z a  m i ę y s c a  p u b l i c z n y c h  p r z e -

f r a n k o w  k o n t r y b u c y i ,  k t ó r a  w  4 c b  t y g o -  c h a d z e k ,  s k ą d  n a y w s p a n i a l s z e  o d k r y w a i ą

d n i a c h  m a  b y d ź  w y p ł a c o n a .  s i ę  w i d o k i  W  r o k u  w p a r a f i -

D l a  u ł a t w i e n i a  d o w o z u  ż y w n o ś c i  po* i a c h  s k ł a d a j ą c y c h  m i a d o ,  l i c z o n o  7 9 0 +

i w o h ł  X i e  B f k i r u h l  z e g h r ^ i  n a  W e  z e -  d o m . o w  r 3 8 9 6  s k ł a d ó w  i  k r a m ó w  95Ó1

TZc'  m i e s z k a ń '  z b u d o w a n y c h  tfa W i e r z c h u  h a n *

I W ia r io n to ftf  o  H a m b u r g a .  d l o w y c b  s k ł a d ó w  ,  i  1839- s k l e p ó w  z a t n i e -

M i a t t o  H a m b u r g ,  k t ó r e  z  p o w o d u  s z k a ł y c h  L u d n o ś ć ,  n a p ł y w e m  E m i g r a n *

I w i e z o  z a s z ł y c h  w y p a d k ó w  , i e f l  d z i ś  p r z e -  t o w  w  c z a s i e  " r e w o l u c . y i 1 F r a n c u z k i e y  i

d m i o t e m  u w a g i ,  liczryr s j ę  t r z e c i e m  w  r z ę -  B o l l e n d e r s k i e y  p o m n o ż o n a ,  D a  p o c z ą t k u

d z i e  t r i a f t  N i e m i e c k i c h  p o d  w z g l ę d e m  l u -  t e g o  w i e k u  1 2 0 , 0 0 0  d u s z  p r z e n o s i ł a . -  W  i*

o l , s c i ,  a  p i e r w s z e m  c o  d o  b o g a c t w  i  d o k  w e w n ę t r z n y  m i a f i a  n i e  ma -  w i e l e  p r z y -

h a n d l u .  Z a b u d o w a n e  n a  p r a w y m  b r z e g u  i e m n o ś c i ;  u l i c e  c i a s n e  i c i e m n e ;  w  a r c h i *

p r z y  u y ż c i u  E l b y  i n a  p r z y l e g ł y c h  w y -  t e k t u r z e  d o m o w  w i d a ć ,  i ż  w i ę c e y  nt i an- o

s p a c  , o b l a n e  o d  p ó ł n o c y  r z e k ą  A l f i e r ,  w z g l ę d u  n a  i c h  t r w a ł o ś ć ,  i  e k o t f o m r c ź ń j ^

k t ó r a  s i ę  w  k i l k a n a ś c i e  r o z l e w a i ą c  k a n a -  k o r z y ś c i ,  D i i e l i  n a  p i ę k n o ś ć  k s z t a ł t ó w ,

ł ° w  , w  r o .  ; k i e r u n k a c h  p r z e r z y n a  g o d n e  s ą  j e d n a k  w i d z e n i a .  K o ś c i o ł  S .  

° d e k  s a m e g o  m i a f l a  * p o ł o ż o n e  m i ę d z y  M i c h a ł a ;  g o t y c z n a ,  e l e  p i ę k n e  z a c h o w u *

m o r z a m i ,  k t ó r e  h a n d l e m  s w o i m  i ą c a  p r o p o r c j e ^  w i e ż a  S .  P i o t r a ;  p a ł a c

p o ł ą c z ą  , o p a t r z o n e  w  p o r t y ,  z a m o ż n e  w  p o s e l f t w a  C e s a r z o w  N i e m i e c k i c h  i H r a b i a .

m i e s z k a ń c ó w  c z y n n y c h ,  p r a c o w i t y c h  i  g o  P o t o c k i e g o .  I n f l y t u t a  p u b l i c z n e  w

p r z e m y  I n y c h ,  p o s i a d a  w s z y f i k i e  h a n d l o -  H a m b u r g u  s ą  s z c z e g o l n i e y  g o d n e  u w a g i :

^ u ego m iau i, KOłZyści. O bszern e w a ró w - miłość lu d zk ości p o łą c z o n a  z  rozsądkiem



X  <5o8 y
i  przerorn osr ą  p rzew o d n iczy ła  tym  do* do portu Niederbaum
b roczyn n ym  zak ład o m . D om  sierot,  u- H am b u rg,  ieżeli r ie  za ło s e n ie  sw oie ,
trz ym a n ie  i pol c y a  żebraków  , dom po* ted y  p rz y q a y m n ie y  wyniesienie na  Ropień 
p r a w y ,  a  nad ew szyfłko  liczne dla zegla- m iafla, winien K aro low i W . O d  tey  e- 
r z y  i cudzoziem ców s z p ita le ,  są w oczach póki podlegał rożnym  losu przem ianom, 
t y c h  n a w e t ,  k tó rz y  podobne uftanowie- Zbudn v a n y  na z ie m i , do któręy  dom Hol- 

n ia  w  Londynie  lub K open hadze  w id zie li ,  sztyński rościł  sobie p r a w o ,  z a le ż a ł  na* 
godne podziwienia, Z a r z ą d z i  i kieruie przód od tych X 'ą ż ą t ,  i nawet po wey* 
tern w izyflk ietn  T o w a r z y f iw o  p a lry o ty c z-  śc*u swoiem w roku 124* w zw iązek An* 
ne z n a y zn ak o m itszych  o b yw ate li  m iafla z e a t y c k i ,  przysięgę wierności i hołd  Kr6 - 
z ło ż o n e ,  którego u flaw y  i troskliw ość lorr Duńskim  iak o  X ią ię to m  H olsztyn* 
e z y n .ą  z a s z c z y t  moralności m ieszkań ców , skim sk ła d a k  W  roku 16 18 , lub o  w y r o k  
H am burg m a G ym n a ziu m  i S z k o łę ,  któ- K a m e ry  [Cesarskiey uzn ał  to miafto za. 

re w gronie Professorow  l i c z y ły  uczonych w o lo e ,  i n ad ał mu p raw o zasiad an ia  i 

pierw szego  r z ę d u , iakiemi są Jeograf Ebe* -tasowani* oa  S e jm ie  R z e sz y  Niemiec*
l in g ,  F i l o z o f  i b a d a cz  natury Reim arus, k i e y , prettn sye iednck K t ó lo w  D uń skich , 

s ła w n y  P isarz  w  m ateryach  ekonom ii po- które nie raz w o y n ą  i oblężeniem g ro zi ły ,  
ln y c z n e y  i z a ło ż y c ie l  s z k o ły  pod nazwj. n ie d o z w a la ły  mu* Korzyftać z tego przy* 
skiem akadem ii h an d low ey Busch , i inni. w i le iu , i dopiero traktat w roku 1768 za* 
B ib l io te k a  m ia f la ,  codziennie przez czte- w a r t y ,  k o ń cząc  te w zaiem n e rozrozenie- 
r y  god zin y  o tw a r ta ,  zaw iera  przeszło n ia ,  p rzy p u śc i ł  Ham burg do u ż y w a n ia  
100,000 ksiąg  i rękopism . —  N aym oci iey* praw  swoich. T a  R zeczpospolita  m u sia ła  
•zą  zasad ą  b o g a ^ w  i h an d lo w e y  przewa- ieszcze w a lc z y *  aa  łonie sw oiem  z« Hra 
gi H am burga b y ł  b a n k ,  1619 roku w t e m  szUwszym  daleko n icp rzyiaci“.lp"» - _były 
m ieście za łożon y. M assa  ćyrkuluia^ego to dom ow e n i e z g o o y , którt w 1703 
W banku funduszu itfl  taiemnrcą Stanu i w s zcz ę ło  p ospolflw o, Senatowi 1 m oiniey- 
i le  iednak w iedzieć m o ż n a ,  od 1793 do sz ym  niechętne, a  przez zapalan e  k sza. 
1797 p o w ię k s zy ł  się on w ftosumtu 9 do nia P aflora  K rum holz poburzona. Kom* 
1 7 ,  a w  ten czas  iednak nie w y r ó w n y w a #  m issya  C e s a r s k a ,  w s c a -ta  w oyskam i uii* 
i^szrze dw om  trzecim daw nego ban ka s z r y  Saxon ii  p r z y w r ó c i ła  nakoniec po* 
A  nszterdamskiego. Co się ty c z e  bogactw rządez , i w roku 1 7 1 3  przep isała  konHy* 
p ryw atn ych )  H a m b u rc z a n o w , u czyn ić  so* t u c y ą ,  która  się z m ałem i odm ianam i 
bie można o nich w y o b r a ż e n ie ,  zw e ża ią c ,  a ż  do oflatBicb c z a s ó w  u tr z y m y w a ła ,  
że  £ procentu od szacunku w szelkiey  wła* R ząd zi  tem m a f ie m  Senat ze 4 Burmi* 
sności , podłup sumieni-i z e z n a n e y , ia k o  flrzow i 24 Senatorów  złożon y: 3 Burmi* 
podatek o p ła c a n a ,  f lanowiła k ap ita ł  tych- flrzow  i 11 Senatorów p o w ia m  b y d i  u* 
ze  w łasn ości  od 40 do 50 m illiionow ta. c z e n i , • m.eć Ropnie D oktorow  albo w y *  
la r ó w  b a n k o w y c h  w y n o s z ą c y .  H andel z w o lo n y c h  w p r a w i e ,  inni w s z y s c y  nale- 
tego m iafla  b y ł  niezm ierny. O d 1'ęoo do j ą  do ftanu kupieckiego. W ła d z a  prawo- 
3000 okrętow kupieckich  z a w iia ło  co rok d a w c z a  p r z e b y w a ła  w  powazechnem zgro*



ttadzeniu  o b y w a te l i  cz yn n y ch  , to ieft, po 
s iad aiących  niemniey od 1000 ta la ró w  
b a n k o w y ch  m aią tk u , to zaś zgromadzenie 
w  rozu ych  się znow u kolleguach repre­

zentuje.
C o  sic ty c z e  o b y cza io w  , zabaw  pu­

b liczn ych  i oświecenia m ieszkań ców , tru- 
dno ielt o zn acz yć  ie rozrozniaiąća c e c h ą ,  
t  p r z y c z y n y ,  i e  Hamburg z a w s z e  i b y ł  
zbiorem ludzi w szylu .ich  narodow , wszel- 
kiego wieku , (tanu i o b y c z a i o w ,  k tó ry c h  

h a n d e l ,  a lbo  miłość w ygodnego i niepo­
dległego ż y c i a ,  do tego m ialia  sp ro w a­
dza. Nie rnasz tu d w o ru ,  k t ó r y b y  s w y m  
p rz y k ła d e m  d a w a ł  p r a w o ;  nie masz klass 

uprzy w i le io w a n y c h ,  k tórcb y  ton w posie­
dzeniach Hanowiły. W i«y osobliw szey  
mieszaninie n a r o d o w , potłizegacz, prócz 
n ie y  s a m e y , n ie o ryg in a ln e g o  nie widzi. 
M ożna  tu poznać i p o ró w n y w a ć  w szylłk ie  
ludy  E u r o p y ,  a nawet i n n y c h  części ś w ia ­

ta , z których k a żd y  sw oy u b ió r , sw oy  ię- 

zyh i sposób ży c ia  zachow uie. Jednakże 
ogran iczaiąc  uwag.: swoię sam enn rodo- 
witemi m ieszkańcam i Hamburga , w wie­
lu dom ach w id ać  sposób ż y c ia  Angielski, 
z gościnneścią tiarożytnych basów  p o łą ­
czon y. Z n a y dziemy tam szacunek do­

brych o b y c z a i o w ,  przy llo yn o ść ,  w iarę  i 
r z e te ln o ś ć ,  wielu ludzi gruntownie ośw ie­

con ych  w nauce h a n d lu ,  w h i f lo r y i  i w 

ię z y k a c h  , wielu naw et umieiących. cenić 
p ło d y  nauk t sztuk p iękn ych.-—  D o c h o d y  
publiczne m ialła  w y n o s i ły  p rzeszło  11
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m illiionow z ło ty c h  p o lsk ich :  s i ła  zbroyna, 
z a w s z e  a a  żołdzie utrzyroy w a n a , 2009 
piechoty  i ja z d y ;  lecz o p ró cz  tego mie­
szczan ie  sk ładali  pięć p u łk ów  w oien n ym  
sposobem u rzą d z o n yc h , zb royn ych  i w  

k a żd ym  czasie g o lę w y c h
Z  Paryża d. §<> M ata  (1)

N» C e s a rz o w a  Rejeutka odeb rała  o 

z a s z łyc h  przy  w o ysk u  zdarzeniach w 
dniach 19 , 20, 21 i 22 JV)aia , iak o  też o  
iego Uanowisku w d. 2? naflępuiące do­

niesienia : '
Cesarz A le za n d e r  i K ról  Pruski po- 

llauowili s ław ne z siedmio letniey w o y n y  
Hanowisko od Bautzeu do H ochkirchen o- 
sad zić ,  p o łą cz yć  tam wszylłkie  p o s i łk i ,  
k tórych  od W is ły  .i z innych m ieysc  z 
ty łu  oczekiw ali , p rzy d ać  do tey  p o sa d y  
w s zy l łk ie  sposoby sz tu k i ,  i tak o czek i­

w a ć  b i t w y ,  w k tórey  w szylłk ie  k o rzyści 
zd aw ali  się mieć za  sobą,

Jedenafty korpus X cia  Tarentu  (M ar,  
M acd o n a łd a )  w y r u s z y ł  d. 15 z Bischows* 
werda 1 z a a y d o w a ł  się tegoż dnia w w ie­
czór na w y l łr z a ł  z d zia ła  od Bautzen, skąd 

ca łe  Uanowisku n ieprzyiacielskie  ro z p o ­
zn a ł,  i ftanął.

O d  tey chw ili  wszyEtkie korpusy  woy- 

ska  Krancuzkiego b ra ły  kierunek ku obo­

z o w i  pod Bautzen.
C esarz  w y ie c h a ł  d. 18 z  D r e z n a , n o ­

co w a ł  w H a rta ,  a d .  19 o godzinie l o t e y  
p r z y b y ł  przed Bautzen. C a t y  dzień ftra- 
w i ł  na rozpoznaniu i ła n ow isk a  n iep rzyia-

( t )  K ład ziem y tu częścią  d la  zu p e łn ośc i ,  częścią d la  porównania rapport Francuz* 
ki o zdarzeniach od d / 1 9  do 22 M aia  w w y ż s z e y  L u z ac y i  z nieKtóremi uwaga* 
mi. Podobne rapp orty  w niemieckich gazetach są n ay lep szym  dowodem p r a w d y  
dla  N ie m c ó w , i w żaden sposob nie m og ą , iak  P. T .  K  o b a w ia  się w  piśm ie 
Niemiecko Ros*y?*ktem dla lu d u ,  o ż y w ić  m ęztw a osad Francuzkich po tw ie r ­
d z a c h ,  g d y ż  to flaćby się n aw et m ogło przez zfa łszo w an ie  Niem ieckich rappor- 
tow. Nie należałob y  , gdy by  tego dokazać m o ż n a ,  do tw ierd z  o b lę żo n y ch  ż ą ­
dny th  w p u szczać  gazet, E riyjusek gaisty  Bet liń skiej,

)2J



iego

D o w ied zian o  s i ę , i i  R o ssyysk ie  kor 
jpbsy' B arc lay  de T o l l y ,  Langeron i S a s­
s a ,  i Pruski Kleifla z łą c z y ły  się z  sprzy- 
mierzoneln w o js k ie m  , którego siłę racho­
w a ć  m ożna b y ło  1 5 9 ,  do ióo,ooo ludzi, 

(* ;
D. 18 w w iec zó r  flanow isko nieprzy* 

iac ie la  b y ło  nafiępuiące : lew e iego skrzy­
d ło  opierało  się o lasy  i s k a ły  w zdłu ż  
rzeki Spree na godzinę drogi przed Bau* 
tzen. M iaR o lo  w spierało  iego ś r o d e k , 
które  o b w a row a n e  b y ło  Rrzelni.cami , pa- 
lissadatni i redutami P raw e opierało  się 
o w a r o w n e  w z g ó rz a  , | które w ą w o z o w  

Spree w okolicy  wsi Nimschiitz b r o n i ły ,  
przód zaś iego za s ła n ia ła  Spree. M ocna 
ta  posada  b y ła 'd o p ie r o  pierwszem  Rano- 
wiskiem .--  O 3000 sążni d a le y  w ty le  w i­

dzieć się d a ła  św ieżo  sypan a ziem ia i ro­
b o t y ,  które drugie iego flanowisko oznacza­
ł y .  L e w e  s k rz yd ło  b y ło  ieszcze o te sa­
m e goryj na 2000 sążni z a  p ierw szym  Ra* 

Łow iskiem  i  daleko przed w sią  Hochkir- 
chen oparte. Środek o p iera ł  się o t rz y  

o b w a row a n e  wsie, które tak b y ły  u m o c o w a ­
ne, iż u w a ża n e  b y d ź  m o g ły  iak o  w arow n e 
m ie js c a .  Bagn am i p o p rzerzyn an a  równi- 

na do k tórey  c iężk o  b y ł o  d o l łą p ić ,  z a s ła ­
nia ła  t rz y  części środka. Nakoniec pra­
we iego sk rzyd ło  opierało  się tak że  za 
p ierw szym  fianowiskiem  o w a row n e wsie i 
w zgórki.  Przód nieprzyjacielskiego  w o j s k ą  

tak  w p ie r w s z y m , j a k  w drugiem Rano- 
wiskn rozciągać się jn o g ł ,  na p ó łto ry  
g o d zin y  drogi.

Stan ow isko  w o j s k a  Fran cuzkiego  -d. 
p ę  b y ł o  n aR ę p uiące :

Na praw em  sk rzyd le  fta ł  X i e  Reggio

)( ff io  V
(M arszałek  O u d in o t) ,  o p ie ra ią c 'Y ię  o g ó ­
ry  na le w y m  brzegu Spree , i doliną t y l ­
ko b y ł  od lewego s k rz y d ła  n iep rzyjacie l­
skiego przedzietonył , X że Tarentu  (lał 1 
jazdą na gościńcu od Drezna do Bautzen 
Jenerał Bertrand flał n a  le w e y  ftronie 
X cia  R a g u z y  (M a r .  M a r m o n ta ) , opiera ł  
się o w iatrak  i l a s ,  grożąc uderzeniem 
na praw e s k r z y d ło  nieprzyjacielskie. X że 
M o s k w y  (M ar. N e y ) ,  Jenerałow ie Lauri-  
flon i Reyner ftali w H oyersw e rd a  na d ro ­
dze do B er l in a ,  za  liniią i lew em  naszem 
skrzydłem .

D o w ie d z ia w s z y  sie n ie p rz y ia c ie l , ze  
zn a czn y  korpus w o y s k a  p r z y b y ł  do Ho- 

y e r s w e r d a , ,  m o ie m a ł , ze plany Cesarza 
zm ierzać mogą do o b eyścia  iego p o sa d y  
z praw ego b o k u ,  odmienienia p la c u  b o iu ,  
a  zatem zrobienia iego w arow ni nieuzy- 
tecznemi A le  w ied ząc ty lk o  o p r z y b y ­
ciu tam Jenerała  L au rif ton a, s a d z i ł ,  iż  ta 
kolum na nie ma iak i£ do  20,000 lud zi;  
w y p r a w i ł  za te ir  przeciw  niey Jenerała 
Jorka  z 12,000 P ru ssakow  i Jenerała  B ar­
c l a y  de T o l l y  z 18,000 R o ss y an o w  Ros- 
syan ie  flanęli we wsi K i i * ,  a P russaey w  
W eissig, T y m c z a s e m  Jenerał Bertrand 
p o s ła ł  Jenerała P e ry  z d y w i z y ą  W łoską  
do K ó n ig s w a r th a , dla u trz y m y w a n ia  ną* 
szego zw iązku  z oddzjęlnemi korpusami, 
Jenerał P e r y  p r z y b y ł  tam w południe, a le  
tak złe  po czyn ił  r o z p o r z ą d z e n ia , nie Ła* 
z a w s z y  p rze y rzę ć  la s k u ,  I zle roztla w ił  
sw oie  p la c ó w k i ,  i e  o godzinie ątey  na- 
p ad n ion y  b y ł  z  o k rz yk ie m  h urra! przez 
co niektóre batali ion y  w nieład w p ra w io ­
ne zo R a ły .  U tracił  600 lu d z i ,  p o m ięd z y  
którem : zn ayd u ie  się T ^ łoski Jenerał b r y ­
g ad y  B a la th ier  r a n i o n y , 4 d z ia ła  i 3 pro-

£2^ B y ły  to t y lk o  reszty zniszczonego pod Lii tzen i  nad E lb ą  w o y s k a .  
gazety Berlińskie/• ' ■* '

F rzy fisek
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chow n ict.  H rabia  V a l m y  nadciągnął z 
j a z d ą , flanął na czeleJdyw izyi W ło s k ie y  i 
o d z y s k a ł  wieś K bn igsw artha. W  teyzt  
ch w ili  nadciągnął korpus Hrabiego Lauri- 
iłona z H o y e r s w e rd a ,  k tóry  szed ł  w ró­

w n y m  kierunku z Xciem M o s k w y ,  do 
W e is s ig ,  dla  ob eyścia  n iep rzyiacie lsk iey  
p o sa d y .  R o zp o cz ę ła  się bitwa i korpus 
J.orka b y łb y  zupełnie z n isz c zo n y ,  g d y b y  
nie w y p a d a ło  przep raw iać  się przez w ą ­
w óz , k tóry  w o y s k a  nasze zw oln a  ty lko  
p rzeb yd z m ogły  (3). Po trzech godzm ney 
w a lc e  zoDała wieś W eissig  op an ow an a  i 
korpus Jorka b y ł  z a  rzekę Spree przep ę­
d zony.

W a lk a  pod W e iss ig  b y ła  iuz sam a 
Z siebie waznem  zdarzeniem . O bszerniey- 

szy  rappori w yiaśn i iey  szczegó ły  (4).

0 . 19 n o co w a ł  H rabia Laurifloc. w 
f lanowisku pod Weiss ig ,  |Xze  M o s k w y  w 
M a r k e r s d o r f , a H rabia  Reynier o godzinę 

drogi daley.  P ra w y  bok posady  nieprzy* 
iac ie lskiey  b y ł  oskrzydlony .

D . so  o godzinie 8 zrana u dał  się 
C esarz ,03 wzgórek za Bautzen. R o zk a ­
z a ł  Xciu Reggio p rze y ś d ź  za  Spree i ude­
r z y ć  na g o r y , o  które opierało  się lew e 
s k rzyd ło  n iep rz y ja c ie ls k ie ; Xciu Tarentu 
r o z k a z a ł  rozbić moft na Spree m iędzy 
B au tzen  i g ó r a m i ; X ią ie  R a g u z y  odebrał 

r o z k a z  rozbić drugi moll na Spree o pó ł  
m ili  od B a u tz e n ; X i e  D a lm a c y i ,  które 
m u J. C. M ość  p o w ie rzy ł  n ay  w yższe  do* 
w o d ztw o  nad śr o d k ie m , odeb rał  rozkaz 

p rzep raw ien ia  się za  Spree i. napaftowa- 

n ia  n iep rzyiaciela  z praw ego b o k u ;  na- 
.koniec X ze  M o s k w y  pod którego rozkaza

11 ■ X
mi zoftaw ali 3C1 korpus-, H rabia  Laurl- 
fłon i Jenerał R e y n ie r ,  odeb rał  r o z k a z  
zbliżenia się de K l i x , p rzeyścia  z a  Spree, 
udania się potem dc g ło w n e y  k w a te ry  d e  

W iirschen , a Hamtąd do Weissenbęrga.
O gieó z d z ia ł  {rozpoczął się w  polu 

dnie. X że Tarentu  nie p o trz e b o w a ł  roz- 
D i i ać  m otłu, zn a la z ł  przed sobą murowa* 
n y ,  | przez k tó ry  m ocą się przepraw ił.  
X i e  R aguzy  k a za ł  tym czasem  s w o y  za* 
rzucić i p rzep raw ił się z sw oim  fcorpu* 
sem.

P o  sześciogodzinnym  ż y w y m  z d z ia ł  
ogniu i po kilku natarciach n ie p rzy ja c ie l­

s k ic h , k a z a ł  Jen erał Com pans B autzen 
osadzić. Jenerał Bępnet z a ią ł  wieś Nied* 
h a y n  i o p a n o w a ł  szturmem w z g ó r e k ,  Etó 

r y  zrobił  gc  panem c a łe g o  środka  nie- 
przyjacielsk iego  ttanowiska. X z e  Reggio  
o p an o w ał w z g ó r k i ,  a  o godzinie 7 m e y  
w ieczór z o d a ł  n ieprzyjaciel  do drugiego 
B anow iska  ooparty. Jenerał Bertrand prze­
szedł za  odnogę S p r e e ,  poniew aż trzy* 
m ai jeszcze nieprzyjaciel osadzone w zgór­
k i ,  o które opierało  sie iego praw e s k r z y ­
dło  , a zatem z n a y d o w a ł  się m iędzy ko i  
pusem Xcia M o s k w y  i naszem woyskieaip

O  godzinie 8mey *wieczorem w szed ł 
C esarz do Bautzen. T y m c z a s e m  n iep rzy­
jac ie l  z a c z ą ł  w ie r z y ć ,  iz m oże b y  d i  z  

swego fianowiska w y p a rty m . O dm ienił  
zatem w szyftk ie  swoie ro zp orząd ze n ie ,  
i nie śm iał za sw oiem i szańcam i oczeki­
w ać losuj b itw y . Ogrom ne iego prace l  
300 redut f la ły  się iuź niepotrzebnemi. 

P r a w y  bok iego I la n o w isk a ,  k tóry  z o a y  

d o w a ł  się na p rzec in k o  4S° korpusu , w y -
/

(3) T a k  więc w ą w ó z  b y ł  w in ie n ,  że utracono dzia ła  i 2000 jeńców., pomtę z y  
któremi icdego Jenerała  d y w i z y i , a 3 b r y g a d y ,  i ze Jenerał Łauruton sp ę czo n y  
t y *  * placu boiu. (Z oba cz R o ssy y jk i ra fp cr t  ( w  47 gOMW M iz ty )  przyR*' 
ttk gazety Berlińskiey.')

(4)  VV atp iem y b a r d z o ,  a b y  k iedy w y s z e d ł .  Przyptsek tey lc .
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O brażał odtąd iego ś r o d e k ,  t w id z ia ł  się ftał i u tra c i ł  Preilitz. O  godzinie iw s z e y  

b y d ź  zm u szon ym  praw e sw oie s k r z y d ło ,  p o p o łu d n iu  z a c z ą ł  Xze D a lm a c y i  pom y- 
k tó re  zn aczn ą część iego w o y s k a  w  sobie k a ć  (się naprzód. N iep rzyjacie l  widząc 
o b e y m o w a ł c ,  w j  iiaw ić przeciw  X ci u Mo- c a łe  niebezpietzeńttwo , takim  przez obirot 
s k w y  w  o k o l ic y ,  k tórey  nie b y ł  leszcze b i t w y  b y ł  z a g ro ż o n y ,  u z n a ł ,  iż ie d y n y  
dokładn ie  r o z p o z n a ł ,  i m niem ał ią  b y d ź  p o zo h ał  uau się sposob w y t r z y m a ć  z k o ­
z a  sw oią  posadą. rzy śc ią  przesiw Xciu M o s k w y  w c l k ę , nie

D  ,2t o godzinie 5 tey  zrana udał s 'ę  d o z w a la ć  tu m  się rozwinąć. J a k o ż  opie> 
C e s a r z  na wzgotki 0 3/4 god ito y  drogi ra ł  się natarciu X cia  D a l ir a e y i .  T l  an­
od  Bautzen. X że  Reggio w y t r z y m a ł  zy- deszła  ch w ila  do przew ażenia  b itw y . Cc- 
w j  ogie.i na w z g ó rk a c h ,  k tórych  lewe sa.-z u d ał  się przez poruszenie w lewą w  

sk rzyd ło  nieprzyiacielskie broniło Ros- 20 minutach z gw«*rdyą’, 4. d y w iz y a m i Je- 
sy a n ie  zn aiąc  w ażn ość tey  p osad y  pofta- nera ła  Latour-M aubourg 1 zn aczn ą liczb ą  
w il i  tam znaczną siłę , a b y  lew e ich  d zia ł  a a  bok praw ego s k r z y d ła  p o sad y  
sk rz y d ło  nie Jbyło zaskoczone. Cesarz n ie p rz yra c ie ls k .e y , które Iłało się teraz 
Tozkazał X ią ię i9 m  Reggio i T aren ta  a* środkiem w o y s k a  R ossyyskiego .  
t r z y m y w a ć  tę w a lK ę, a że b y  nie dad ź się , D y w i z y e  M orai.ua i W irtecnoerska 
roz sz erz a ć  lewemu skrzydłu  nieprzyjaciel-  o p a n o w a ły  w zgórek , k tó r y  s łu ż y ł  mę­

skiemu i zasłonić przed nim p raw d ziw e  p rzy jac ie lo w i za  punkt oparcia  się Je- 

n a tarc ie ,  którego w y p a d e k  nieda iię  przed nerał D e v a u x  z a p ro w a d z ił  b a ite ry ą ,  z 
godziną i2tą  lub i w s z ą  poznać. którey  K u ru w a ł  ogniem przeciw m as so m ,

O godzinie 11 tey poliąpił  Xże Ragu- które c c z y s k a ć  cn cia ły  to m ieysce. Je­
ż y  o 1000 sążni naprzód od sw oiego łta* nerałowie D u lau lo y  i D rouot  pofłąpiti na- 
now iska i rozp oczą ł  sie f lraszny z d z ia ł  przód z 60 odwodowerni dzia łam i.
Ogień przed redutami i w szylin iem  ni t̂. (kou. :c X że T r e i h j  ź a y w iz j  im .D u m o a -  
p rzyiac ie lsk iem i szańcam i. tier i Barrois z now ey g w a rd y i  w ziął  kie-

G w a r d y a  i odw od w c y s k a  , piechota runek hu karczm ie K le iu-B arth w itz  i prze' 
i jazda  zasłom on e łańcuchem  w o y s k a ,  ciął drogę od W iirsćheo 00 iłauizen. D la  

i r i a ł y  ła tw e  drogi do udania się w pra- odw rócenia  tego nowego ‘attaku przymu- 
w ą  lub lew ą  naprzód ia k  okoliczności bi- szon y  b y ł  nieprzyiaciel odsłonić praw e 
t w y  W y m a g a ły .  N iep rzyiacie l  b y ł  zatem sw oie sk rz yd ło .  Xże M oskw y k o r z y d a ł  

w zględem  m ieysca  p raw dziw ego  uderze- z tey okoliczności i poliąpił  naprzód O- 
n ia  w  niepewności t rz y m a n y ,  p a n o w a ł  wieś Preistg i p o su w a ł  Się da*

/ T y m c z a s e m  X ie  M o s k w y  w y p a r ł  nie- le y  , o sk rzy d liw s zy  nieprzyiacielskie 

p rzy jacie la  ze wsi;KIix, przeszed ł za  Spree w o y s k o  do Wiirschen. B y ł a  iuż godzina 
1 pędził w s z y t k o  przed sobą a ż  (dc wsi £cia z p o łu d m a , gdy Cesarz zońa;ącem u 

Preil itz  ( t!) O  godzinie zotey o p an o w a ł  w nayw jffkszey  niepewności w o y s k u ,  po 
tę w ie ś ;  ale  gdy  nieprzyjacielskie odwo- ohropn-m ogniu z d z ia ł  na trzy  godzin y  
d y  naprzód pottąpiły , dla zasłonienia gło- drogi rozciąg a iącey  się l in ii,  za p o w ie d zia ł ,  

w n e y  k w a t e r y ,  odp arty  Xze M o s k w y  zo- że bitwa w ygrana ( j ) .

{$) Jeszcze trzecie tak ie  z w y c ię z t w o ,  m ów ił  P yrrhus w e W ło s z e c h ,  a  zginęliśmy !
Br s p is e k  gaiety Berlińskiey .



P o f lr teK?szy m e p rzy iacie l  praw e swo- nieprzyiacielsirą jazdę i p o ra z ił  ią. N ic­
ie sk rzyd ło  z a s k o c z o n e ,  za c z ą ł  się c o f a ć ,  p rzy iac ie l  rozumiejąc z ty lu  ty lk o  lu d źm i 
a  w k r ó t c e  u f l ę p  i c j  o zam ienił  s,ę w  u-  miec do czyn ien ia ,  k a za ł  c a łe y  d y w iz y i  
c ieczkę (6). w y f l ą p i ć , a poźn iey  coraz  w ię c e y  d yw i-

O  godzinie 7m ey wieczorem Xze Mo- zj y  p r z y b y w a ło  do potyczki W y ftą p i ł  
s k w y  i J e n e r a ł  Laurifton p r z y b y li  do W ur- p r z e n w  nim Jenerał L a t o u T - M aubourg z
s c h e n .  Xz< R a g u z y  odeb rał  rozkaz zro> 14,000 k o n i ,  z Francuzkiem i i .'Saskiemi
bienia z p rzec iw n ej  flrony poruszenia ; s i r y s s e r a m i, i nafląpiło kilka natarciow
o sa d z ił  w szyflk ie  oszań cow ane wsie i re- ja z d y .  N iep rzyiacie l  zd z iw io n y  widzieć
dnty  , które n i e p r z y i a c i e l  opuścić m u sia ł ,  przed sobą 15 do 16,000 j a z d y ,  bo mnie*
poflapił  naprzód w kierunku od Hochkir- m a ł , ze nam z b y w a  zupełnie na ja ź d z ie ,
chen i za s ze d ł  ca łem u lewemu sk rzyd łu  cofn ął sie w nieporządku C zerw on i pi-
nieprzyjacielskiem u z b o k u ,  które w okro- kinierowie g w a rd y i  są p o w ię k s z e y  części

p n ym  pogrążone zoR ało  nieładzie. Xz< ochotnicy  z  P a r y ż a  i okolic. Jenerał Le-
T r e w iz y  odpierał z sw ey  flrony z y wo tor  febure-Desnpuettes _f g e n e r a ł  C o lb ert  ich
s k rz y d ło  i z a d a ł  mu w ie lk ą  klęskę (7). pułkow nik , d a ią  im n ayw ięk sze  pochw a- 

C e s a r z  n o c o w a ł  na gościńcu w  pośrod jy .  W  tey p otyczce  konnicy  kula dzia-

z w e y  g w a rd y i  w  karczm ie Klein - Barch- ło w a  u rw a ła  Jenerałow i B r u y e r ,  zcako- 
w itz .  W y p a r t y  w ię c  z w szyftkich  sw oich  m.temu officerowi od lekkiey  j a z d y ,  no- 
Banow isk n ie p rz y ja c ie l ,  zoflaw if pobuio- gę.

*  sko sw oiem i trupami i rat one mi okry- Jenerał R eyn ier udał się z  korpusem
t e , a w m ocy  n a s z e j  k ilkan aście  ty s ię c y  Saskim  Da wzgórki Reichenbachskie i ści- 

jcń co w  (8)- J g * ł  n iep rzyjacie la  a z  do wsi H otterndorf.
D .  *2 o godzinie 4  zrana puściło się Na godzinę drogi przed G orlitz  zaskoczy*

y u y s tto  Francuzkie w  poruszenie Nie- *ą nas noc. L u b o  m ieliśmy dłti^i d z ie ń ,
p rzy jacie l  uc ieka ł  przez c a łą  noc w sryfi-  Lo u sz liśm y 8 godzin drogi od poboiow i-
kiem i drogam i i w  w szyR kich kierunkach, ska i w o y sk o  bardzo b y ło  RrudzGnę,~ 
Pierw sze iego flraze Datrafiono dopiero z a  m ogliśm y w s ze la k o  w G orlitz  n o c o w a ć ,

eissenbergiem , le cz  n.e c z y n i ły  odporu potrzeba t y lz o  b y ło  o beyśd ź w z g ó rk i ,  na

a z  n a  w zgó rkach  za Reichenbach. Nie- k tórych  nieprzyiaciel część t y ln e y  swo^
przyiac ie l  Die w id z ia ł  ieszcze n a s ze y  ja- iey  flrazy p o R a w ił ,  a le  C esarz ro z k a z a ł

z d y  (?)• w o j s k u  dianąć.
N a równin t  R eicf.enbachsl.iey  ude- W  bitw ach  dnia 20 i 2 ig o  floczonych

r z y ł  Jenerał Lefebure-Desnouettes na cze- ranionemi z o R a l i : Jenerał Wiirtembergski, 
łe *500 k o n i,  częścią Polskich u ła n ó w ,  Fran ąuem ont i Jenerał Corencer. S tratą  
ęzęś ią czerw onych piKinierow gw a rd y i  na nasza w dniu t y m ,  może w ynosić  11 do

(6) T ak . iefl praw dziw a u c ie c z k a , l a k  zw yc ię ztw o .  P rzypkek gazety Berlin A  itj
( ? )  okropnym  nieładzie pogrążone lew e s k rz y d ło ,  a odpierać go trzeba b tó. 

Jakże sir to zgodzi, PTtypigek te ie . '
(8) Zapew ne ząbici na pobojowisku. Przypisek teyie.
( 9) -  *5 do i&-,ooo jazd y  iefi n $ łą  iz e c z ą ,  k tórą  ła tw o  p rzeeczyć m o żn a ! Prasr* 

pisek U fie?
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i* ,o o o  w  z a b ity c h  i w ranion ych. D . 22go 
o godzinie  7>neyv W . M arsza łek  p a ła c u ,  
X ż e  F r io lu ,  z n a j d o w a ł  się s a  p ew nym  

pagórku i ro z m a w ia ł  z X c ie m T r e w iz y  i J e ­
nerałem  Kirgener. W s z y s c y  trzey  byli  
pieszo i d o s yć  oddaleni od m ieysca walki, 
g d y  ,iedna |z olfatnich kul n iep rzyjacie l­
s k ic h , p rze lec iaw szy  tuz wedle X cia  Tre-  
w i z y ,  roz erw a ła  niższą część ż y w o ta  W -  
M a r s z a łk o w i , a Jenerała Kirgener aa śmieć 
Ujgodziła. P oczu ł  X i e  F rio lu  natychm ialt: 
iz  śmiertelny raz o dn ios ł,  ja k o ż  um arł we 
12 godz.n.

Skoro  rozflaw iono p laców k i i w o y s k o  
ro z ta s o w a ło  s i ę ,  C esarz  odw iedził n a ­
tychmiast X cia  Friolu. Z n ala z ł  go  zupeł­
nie przytom nego sobie i w n a y w ię k s ze y  
spokoyności um ysłu . X ze  ścisnął rękę 
C esarza  i poniosł ią  ku s w y m  pftona : 3'C a ­
łe  ż y c i e ,  r z e k ł  X ż e , pośw ięciłem  usłudze 
W a s z e y  C e s a r s k o -R r ó le w s k ie y  M o ś c i ,  i  
l ila  tego ied yn ie  ia łu ię  iego f i r a ty ,  gdy  i 
m o g ło b y  C i by^z ieszcze użytecznem . D iu-  
r o k !  z a w o ł a ł  C esarz ,,  inne iett ieszcze 
ż y c i e ,  które z a c z y n a s z ,  a b y ś  w  mm cze­
k a ł  tra m n ie j  tam znowu się zobaczem y ! 
T a m  się zo b aczem y C e s a r z u ,  odpow ie­
d z ia ł  u m ie r a ją c y ,  lecz dopiero za lat  30, 
k ie d y  pokonasz tw y c h  nieprzyjaciół i 
spełnisz w s zy ftk fe  nad z id  e naszey o y c z y -  
i n y . Ż y łe m  ia k o  u czc iw y  c z ło w ie k , nie 

znam |sobie nic d o  z a rzu ce n ia ;  pozo 11 a- 
w iam  iedy n ą jc ó r k ę .  -r- W .  C. K. Mość bę­

dziesz  ie y  O y c e m ,  C e s arz  o p ar łszy  o le­

w a  r ę k f  g ł ° w ę r p ra w ą  trz y m a ł  rękę W_ 
M a r s z a łk a ,  * w tey  po (ławie zo tfaw ai mo­
że  przez  k w a d ra n s  w  n avgłębszem  m ilcze­

niu. M ilczen ie  to p rzerw ał Xże s ło w y  z 
O d d a l  s ię  N a y ia ś n ie y s z y  P a n ie ; w id ok  
ten sp raw i a  Ci zm art w ie n ie ! C e s a r z  o- 
p a r łs z y  s ię  na Xciu D a lm a c y i  i na W .  
K o n iu s z y m ,  opuścił X o a  b n o l u ,  nie ta w-

gąc  w y rz e c  w ięc ey  nad te s ł o w a :  Z e ­

gnam Cię w ięc  przyjacielu; poczem u d a ł  
się do swego namiotu , 1 c a łą  noc nieka- 
z a ł  u ikoko  puszczać do siebie.

D. 23 o godzinie ytey  Jenerał R eynier  
w szed ł d o l łd r l i t z  W y b a w i o n o  molty na 
rzece Neisse i w o y sk o  przeszło na drugi 

brzeg t e y ż e  rzeki.
W ieczorem  tegoż dnia X ią ż e  B e l lu n y  

z n a y d o w a ł  się w Roitzenburgu ,• H rabia 
L aunR on m iał sw oią  g to w n ą  1 w a.erę- w  
H o ch k ir th e n ,  Hrabia R eyn ier  w T io t-  
scnendorff na drodze ku Lauban , a Jene­
ra ł  Bertrand za w s ią  wspom m ooa X i e  
T aren tu  b y t w  SrJ>śinberg, a C esarz zoay- 
d o w a ł  się w  Gortitz. :

P o s ła n ie c  n ie p rz y iacielski p r z y w i ó z ł  
rozm aite titty,

. M iafto  Drezn© t Minifterium S a s k ie ,  
ftarało się z  nay w ię k s zą  czyn nością  o ż y ­
w n ość  d la  woyska-, k tóre  uiemiaio iey  
nigdy więcęy_, iąk teraz, podołtatkiem. 
W y p o tr z e b o w a n o  w praw dzie  wTeTę am- 
m u m c y i ,  iedoakze aityicTys naa** pędzie 
w  nią O patryw ana z fa b ryk  w T o rg a w ie  
r w D r e ź n i e  i przez doR&wienie , którem

się trudni Jenerał Sorbier.
W m a łey  utarczce pod K eichen bach  

d. 22go przekonaliśmy się ;  ze młoda ja z d a  
nasza , w row ney liczbie ma przew agę 
nad nieprzyjacielską (11)

N iezo o b y liś m y  żadney c h o rą g w i , bo' 
ie nieprzyjaciel  t rz y m a ł  zaw sze opod al 
od /placu boiu. C esarz  ochran ia jąc  ja ­
zdę trzym a ią zaw sze  w o d w o o z ie ,  do- 
poki dosyć liczną nie będzie, ;

R apport o bitwie pod' W tirschen u- 
w a ż a ć  m ożna za  pierw szy  rys  piorą. 
Sztab g łó w n y  trudni się zebraniem poje­
d y n c z y c h  rapportow. — ( Sprolłuie z a p e  
w n e, dodaie gazeta B er l iń sk a ,  niejedno,, 
a  m ianow icie ,  ze posłaniec n ieprzyjaciel­
ski p r z y w ió z ł  rozm aite l i f ty ,  w k t ó r y c h ,  
żak się d o m y ś la ć  t r z e b a , '  p ro p o n o w an y  
b y ł  rozeym . L ecz  k to  &*ę o  r o z e y m  tta- 
r a ł ,  w iadom o.)
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Z  P eterzburęa i .  21  M a ta  ( d . k.)

O trz y m a li  n ay m iło śc iw ie y  od N. I m - | 
peratora Jenerał piechoty Xze Łabanoo>. 

R o T .o w ^ i order S. W ło d z im ie rz a  I. klas* 
s y  , wielkiego k r z y ż a  i  Jenerał p iechoty 
B a r c la y  de T o l ly  b ry la n to w e  znaki orde­
ru S. A le x a o d ra  N e w s k ie g o ; Jenerał Po­
rucznik Saken order S. AJexanrira N ew ­

skiego; Jener. Intendent 3gc zachodniego 
w o y s k a ,  a k tu a ln y  R a d c a  Sanu  Rachm a- 
n o y  order S. W-łodzimierzi* 2 k lassy  W . 
k rzy w a , • Jen. piechoty Langeron order S. 
Jerzego zgiey  k lassy  W . krzyża.

Przy  oblężeniu T o ru n ia  w y d a r z y ł  się 
naflępuiący  p r z y p a d e k :  D n ia  14 ( 2 d. k.) 
K w ie tn ia , do iednego z p rzyk o p ów  w lecia ł  
g ra n a t, i upadł pod n.ogi P u łk o w n ik a P o ł-  
lo ra ck ie g o ,  Szefa pułku N aszeb u rskiego; 
w  bliskości iego z n a jd o w a l i  się w t e d y  
d w a y  officerowie Pruscy  i czterey żo łnie­

rze  R o ss y ys cy .  K a ż d y  niechybną śmierć 
w id zia ł,  w  te y ie  chw ili  grenadyer z puł­
ku  te g o ż ,  Stiepao A fa n a s je w ,  obiema, rę­

kam i b ierze  granat i w y r z u c a  go na dru­
gą  flronę w a łu . G ran at  u p a d łs z y  p ę k ł ’  
Bikgn; ■ uit u czy n iw sz y  szk o d y . J en era ł

B a r c la y  de T o l l y  uwiadom iony o te i» r 
za raz  na mie.yscu tak odw ażnego żołnie­
rza nagrodził  znakiem  orderu S. Jerzegov-

Z  R ygi d ■ 24 Mata
D z iś  ciagnęła tędy pierw sza brygadi 

o d w o d o w e y  konaey arty lery i.  Piękność 

lu d z i ,  koni i dz a ł  p o w szecn ae  w zb u dziła  
zadziwienie.

Z  Berlina d. ip  Czerwca,’
N Cesarz R o ssyysk i  r a c z y ł  tu te js z e ­

go  R o ssyysk iego  Kom rrendanta placu pod* 

p u łkow nika  1 K aw ale ra  Nogin, za  o k a z a ­
ną pod B oryssew em  odw agę posunąć nay-  
ła s k a w  i ey  na pułkow nika.

P r z y b y l i  tu : Cesarbo- R o ss y ys k i  P u ł  
k o w n ik ,  Xze Hessen - Philipithal z Peterz- 
b u rg a ;  R ossyyski M ajor Schdping, z Kros- 
s e n ;  Rotmiflrz H e d e m a m ., ad jutant Kró­
le w ic z a  W ilh e lm a Pruskiego; K a p ita ?  
W e y r a c h ,  a d j u t a n t  Jenerała B i l ló w , * 
K r o s s e n ; T a y n y  R ad ca  L a b a y e ,  z  K ró ­
lew ca  ; Kapitan Kratnin r P uł n w n i k  Fon* 
ta n i l le s .  z H am burga do D rezna  p rz c ie ł  
d zaiący  ; X ze R o s s y y s k i  O g iń s k i ,  z  A d ja  
tantum sw oim  H rabią  F ia n k w i-z  T *  P o ­

zn a n ia ;  R o s s y y s k i  P u łk o w a 1*  P a h le n .  s

t
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B ra n d e b u rg a ; K ró le w s k o  Pruski Minifier 

S raw iedli  w o lc i  Kircheisen, z Szląska ; Je­
n e r a ł  H rabia iSchwerin , z Oraniem 
b u r g a ;  H rabia  Lehndorf,,  M ajor i naczel­
nik n a rod o w ey  P ru s k ie y - ja z d y  , od woy- 

a k a;  P .  T h ie le ,  adjulant Jenerała W a l l - '  

m od en , z Roitzenburga; Haraburgcy R a d ­
c y  Schulte i Koch , \ z g ło w n e y  kwatery; 
R o s s y y s k i  Pułkow n ik  B ea u lieu ,  z-Boitzea 

burga.
W y ie c h a l i : Duński [Porucznik G l a s s , 

j a k o  goniec do K openhagi;  Baron T a u b e ,  

S z w e d zk i  poseł do D o b e ra n ,  a Duński 

M a jo r  R e w e n t la u , gońcem. dq Boitzen- 
burga,

t4o ranionych jeńców Francuzkich 

odesłano do Szp an d au , a 8 o ft jce ro w , 24 
podcfficerow  i 80 żo łn ierzy  zd r o w y c h  do 
Stargardu.

Z  Szląska d. 10 Czerwca.
(  Z  G azety Berlińskiey. )

G ło w n a  kw atera  Francuzka !b y ła  d. 
27 i 28 M aia w Lignicy. D. 31 pokazali  
się pierwsi Francuzi na przedmieściach 
W r o c ł a w i a .  W eszli  w zn aczn ey  liczbie 
d® tego m iafia  d, 2 C z e r w c a , po zof l al i  

do 8) 3  na mocy  rpzeymu Opuścili zupeł­
nie to miafio, Inni m ów ią o spufloszeniu 

i zrabow aniu  przedmieść i w s io w , i na­
łożeniu 4,5,000 tal. k o n tryb u cy i  na Ligni- 
cę , a 8o,poo tal. ną W r o c ł a w .  D o S a ­
gan mieli Francuzi d, |o w k ro czy ć  ; w 

Jirosseu zapow ied zian ych  b y ło  6000, ale 
jeb  miano nie w pościć T a k  Francuzki*, 

j a k o  i sprzymierzone w o y s k a  z a ię ły  P° *a * 
w arciu  rozeym u  rozciąg łe  ttanowiska. 
P r z y  teraźnieyszych  zd arzeniach  i roz ło ­
żeniu w o y sk u  w Szląsku , pow ierzone zo- 
f la ło  rak m ów ią cyw ilne  rządftwo Szląska 
Rr#zydflnŁowi rządow em u Merbel w  W ro-

ł O
cław iu .

Z  Fojluka d. 10 Czerwca,
( Z  G a zetj B irłiń jkiey . )

X ze N aflepca naszego Xięftwa powro» 

<si# tu z Stralsundu przez Giiflron-. —  W o y v  
ska Szw edzkie  idą teraz naprzód. D. 5 
p r z y b y ł  tu pułk pieszy  i p ó ł  bateryi arty*  
l e r y i ; d. 8 znowu pułk piechoty i k o m u ś  
huzarów  ; d. 9 t rz y  bataliion y piechoty z 
a rty leryą .  A z  dó oRatnich o p u ściły  te 
w o y s k a  nasze mialto i u d a ły  się częścią 
do S c h w e r in a ,  częścią  do W ism aru.

W  Uckermiinde , P asew alk  , Prenzlow  

i w  innych Pom orskich  m ia f la c h , i na  
granicy Ukermerken ftoią szwedzkie cza-

Xy' M ó w ią ,  ze D an iia  w y d a ła  S z w ec y i  
i R ossyi w oynę. T o  jednak p r a w d a ,  i i  
Szam belan Kaas  p r z y b y ł  iak o  D u ń s k i ' po» 

s e ł  przy  Cesarzu Napoleonie do D re z D a , 
j f la w ił  gię o 31 M aia  u X cia  Bassa-

no,
Z  M fhlenburza d. to Czerwca  

(  Z  Gazety Bet li is k te y .}
O  H^mhu.^u m am y tu 

w iado m ość:  G d y  Jenerał Tettenborp O-
puścił z w o y s k ie m  gu oim mtatto , i mili- 
c y a  roieyska na drukow ane w e zw an ie  sw o ­
jego d o w o rfc y ,  P. Hess , broń z ł o ż y ł a ,  
w e s z ły  tbm Duńskie i Francuzkie woy.sk* 
pod dowództwem Jenerała Hrabiego Erton, 

P ierw sze cofnę ły  s'ę iednak w krotce , u- 
Rępuiąc m ie ys ca  Francuzkiem . T e  w licz­
bie 3500 , podług innych 5 do 6o'oo ludzi,  
nie u zn ały  z a potrzebne ro z ło ż y ć  się po 

d o m a c h , ale dotąd fioią pod gółem  nie­
bem częścią  w m ie ś c ie ,  częścią przed mia- 

flern i t»m sobie ieśdź gotuią. PoRępowanie 
ic h  w cale  ma b y d ź  rożne od ukaran ych  
w  Rrossyi ich Wspt>łzionrko» , a n aw et ich^
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c a c z e ’ »icy są łagodnieyszemi .  Xze Eck- pod Jenerałem porucznikiem Wa l lmoden
miihl m ie s z k a ,  iak m ó w i ą ,  w Wansbeck  floią teraz w Boitzenburgu i około tego
i kilka tylko  razy  b y ł  w  Hamburgu.  O m i a f l a ,  a  wo ysk a  pod Jenerałem Tetten*
rozporządzeniach nie s ły chać  jeszcze nic born w Lauenburgu W o y s k a  zaś Sz wed /1
w ję ce y  , iak - iz  osadnicze t o w a r y ,  k tórych kie Rotą w Rpfioku,  W i s m a r ,  Schwerinie,

Wartość nie przechodzi  iednak 200,000 N e ub uk o w ie ,  &c .  VV Giiftrow znayduie
M a r k ó w ,  maią by dź  tio W e s e l  odesłane,  się za k ł ad  werbunku do legii A n g i e l s k o •
Z r e s z t ą  da lszych  rozkazow względem te- n iem ie cki ey ,  a podobnyz  za łożony  by dz
go niiaRa oczekuią od Cesarza  Napoleona,  ma  w Rolioku.  Duński  konsul znayduie
B a n k ,  iak w i a r y  .godni kupcy Hambur-  się ieszcze w oflatnim mieście,
scy z a p e w n i a i ą , wy wi ez io n y  od dawna Podług  nadeszłego dziś doniesienia
zo l ia ł  w mieysce bezpieczne Z y c z y ć b y  by ł  ta k i e  Ratzeburg DuńsKim w o j s k i e m
pr awdziwie  należa ło,  a by  to miaflo mo- osadzony  , ale za i ę ł y  go na odw rot  woy*
g ło  bydź  wk ró tc e  osw obodzone,  gdyż  z ska R o s s y y s k o - P r u s k ie ,
za itcra  iego daią się iuz czuć skutki w "W Haganow p o k az a ła  się z a r aź l iw a

portach morza Bał tyck iego  przez zupełne ch o r o b a ;  wszyHbie zatem w o y s k a  unika*
pRanie handlu i Drak pieniędzy,  ią  tego miafia.

Połączone w o y s k a  w M eklenburskim

" T ? -  , D ~~J N J K S I E  N I A.
Podpisany  Komornik z a w i a d o m a  publiczność,  źe dnia 4ge L ip ca  r.-b. o godzinie 

ptev z rana przy ul icy  Świętego Jana w domu pod l iczbą 486 , sprzedawane będą na- 
Rępuiące ruchomośc i :  iako to rądle miedziane,  w a l i z y ,  kobierzec Tu r ec k i ,  pawi lon 
a d a m a s z k o w y ,  suknie kob ece z roźney  materyi  i perkalu , bielizna s to łow a,  koszule,  
prześcieradła i chuRki pło na białego cienkiego,  f rak sukna ciemno zielonego,  bom bka  
ciemno zielono lakierowana  na 4ry osoby .  Nakoniec d w a  dereszowate konie ,  ieden 
kasztanowaty  i ogier tarantowaty .  W s z y Rkie powo zow e ósmy rok maiące ; chęć na , 
by c ia  w ysz cz eg  lnionych eflektow maiących  uwiadomienie czyniący  Komornik na 
termin i do miej  sca wskazanego zaprasza .  Dan w Krakowie  d. 28 Cz erw ca  1813.

jfa zef hozłow ski, Kom<t>ntk 7.  H. D. h, i H.
Nizey  r odpisany  do publiczney podaie wiadomości;  iż ,z m ocy  Rezolucy i  T r y ­

bunału  C y  ilnego p i e r w s ze j  I t i jancyi  Departamentu ' B raków skiego pod dniem tęgo 
Czerw ca 1 13 Roku , do Numeru Dzi^nn^ja 1134 za pa d łe y  , a na żądanie Starczakon 
pego łc y ka  W e i T e r c a  syna doletmego niegdy Szroula M ar ko wi cza  domu m urowane­
go spufio z łego w żyd ow ski m  mieście na Kazimierzu przy Krakowiie b ę d ą c y m ,  pod 
Numerem y ó f l o i a c e g o ,  i po tymż e  Sznuiie M ark ow ic zu  pozoRałego,  przez przysję 
g lych  De taxatorow miaOa tego złp- pięćset czterdzieści pieć gr. 15 w monecie srebr- 
pey  Courai  t oszacowanego  w kamienicy  niżey podpisanego Pisarza tu w Kr ak o wi e  
W ulicy Szpi ta lne j  pod Numerem 362 Roiacey dnia ggo miesiąca L ipca  r 'b. o godz i ­
nie cptey przed południem odprawiać  się będzie sprzedarz przez .publiczną l i c y t a cy ą  
w i ę c e y  daiącemu 23 .gotowe pieniądze w monecie srebrney Co ura nt ;  ż y cz ąc y  soDie 
zatym  nabyc ia  przerzeczonego  d o m u ,  r ac za  sie w mieyscu i terminie wy zw ym ie n io -  
n y m  , aia k tórym ten dom Ranowczo Hosow nie 00 zadania właściciela  doletniego w y ż - „ 
wy mienionego  Icka W eysperca . p r zy są d za ny m  będzie,  z n a y d o w a ć ,  —  k o n d y c y e > 
sprzedaży  i D e t a x a c y ą  każdego  czasu w Karrtellaryi  nizey podpisanego widz ieć  m©- 
Zna. —  W Krakowie  dnia 22go Cz erwca  1815. '  I  ' 0 - tt*

W  a Urny Liphocki, Yirorz Aktoay Dep Krak.
W  moc Reskryptów J W *  Ereiekta z dnia 20 W rze śn ia  4812 ad N r n . , 11346 i
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*9*70 o d p a w i a ć  się będzie  l ic y f a c y a  dnia 5go L ip ca  r. b. w  mieście W o d z is ła w ia  
na zasp ok t  lenie sum m y złp. 7174 gr, 23 K aclia łow i Kaźm ierskiem u w inney iako to ; 
wódki garcy  6 9 0 ,  G a r c y  d e  palenia w ódek 4 , t inney m iedzi,  m osiędzu, w ina De* 
czek  10 ,  w o ło jy  14 o p a f ly c h ,  dom ow  3 ,  fut^a i inne m cbiiia. Pretendenci maią się 
za o p atrzyć  w  pieniądze kurs w  krait  maiace. D atom  Jędrzeiow  dnia 16 C z erw ca
*3 >3 *

Dom inik A n t , Stk. P. y e .
Podaie się ninieyszytn do publiczney w iadom ości , i i  dnia 6 L ip ca  r, b. o go­

dzinie ę te y  ranney tu w K rakow ie  przy u licy  G rodzkiey  pod Nr. 2uń sp rzedaw ane 
będą pr-ez niżey podpisanego na publicznej l ic y ta c y i  ruchomości n aflęp u iące ;  ia k o  
t o :  k opale , k o lc zy k i  złote z g ra n a tam i,  szpinka z ł o t a ,  książka w sreb-o o p r a w n a ,  
czapki kobiece z la m y  z ło te y  tressą o b s z y te ,  z e g a r k i , sp ó d n ica , kam izelka : ' ruknia 
partrrow-e i t. d. za  d o b ią  srebrną kurrant m o n e tę ,  które można nędzie pod N um e­
rem w s p o m n io n ym , k ied ykolw iek  rano ogladać. Ż y c z ą c y  sobie przeto t a k o w y c h  
n a b y c ia ,  raczą  się w m ieyscu i na terminie w y ż e y  rzeczouym  zn a y d o w a ć .  —  D an w 
K r a k o w ie  dnia 2550 C z e rw c a  1813.

Franciszek Chunflkiewicz , Komornik S  P. P. i  M . Krak 
P e w n y  p o siad a .acy  p rak tyk ę  długą gospodarliw a ziem a ń s k ie g o , oraz fa b ryk  i 

h an d lu ,  a tego wszyft^iego znaiąc nayĆJoltateczmey R a c h u b ę . ż y c z y  sobie p rzy iąć  
fu o k c y ą  R achm iltrzow ską ro cz n ie ,  ezy d i l e y  w  dobrach ia k o w y c h .  —  G d y b y  zaś 
kto ż y c z y ł  sooie on,*go na czas  iaki ty lk o  dla w ysłu ch an ia  iedynie kogo R achun ków  , 
lub dla uftanowienia na p / łty m , naydogodnieyszey  K eg eR ra tu ry , czy  in w e n ta rz a  
w sze lk ich  przedm iotów  w gospodarftwte dobr ia k ic h ,  w k tó r y c h b y  sobie zyczon o  ie- 
szcze mieć naylepsze Sy  Aetna O b rach u n ko w e o n y c h , t e d y  tenże ozn aym uiący  się d u ś  
m oże  się tym  chętniey podiąć i tego naypew n iey  , z zaręczeniem za  dobre skutki. —  
K to b y  przeto ż y c z y ł  sobie w e z w a ć  ta k o w e g o ,  raczy  zgłoś ć się do R e d a k c j i  G a ze­
t y  K rak o w s k ie y  , w  K r a k o w ie  pod Nr. 307 ua u licy  F lo r y a ń s k ie y  —  a  iezeiiby  to 
b y ło  przez L it t ,  teuy rac zy  franco  ten op łacić

Ruchom ości rożne >po niegdy W o y c ir c h u  G utow skim  h ia la rz u ,  tudzież o b ra z y ,  
fa r b y  i inne sprzęty  professyi m alarsk iey  ty c z ą c e  s ię ,  z m ocy R ezolucy T r j b ,  C yw - 
Krak. dnia 15 C z e rw c a  1813 do Nru 1,126, dnia 5 L ioca r. b. z rana w d o fn tp o tL N k  
91 w u licy  S. Józefa  , a po niegdy Piotrze W arszyck im  drobne sprzęty , zegarek , tu, 
dzież niv-a butelek 1 0 ,  rlnia 8 Lip ca  r. b. z rana w domu pod Nrem 68; W r l ic y  b ia ­
ł y  R ynek przez publiczką l ic v ta c v ą  za g o t o w ą ,  grubą srebrną monetę w ślad rezolu­
c j i  T r y b .  C y w .  Krak. dnia u  L * ' j g o  i g ł 3  do Nru 4,263 w y p a d łc y  sprzedaw ane będ« 

W K rak o w ie  d. 24 C zerw ca  18,13.
W oyniech Oleam ki, Nolarytts.

G d y  dnia 4 i 5 m iesiąca Lip ca  18«3 roku z?.wsze - od godziny 9 ranny a ż  do 6 
w ieczorn cy  w Gminie Q x y  pod Nrem *5, przenicy korcy 130, ż y ta  kor. 2 0 ,  wełny 
kamieni 2 i w ód ki szu m o w k i g a rc y  300 za kurant gruby sreb-ny, więcey daiącem u 
zodroczenia sprzedawane będzie. W ięc w szyftk ich  o n in ie ys ze y  l ic y ta c y  uw iadom iam , 

D an  w J ę d rze io w ie  dl 16 C z e rw ca  1813.
ygnz Rzuchow fki, h nmnrnik Potw. yęd: D epar Kraków.

M o c ą  którego czyn i się w ia d o m o , i i  dnia 13 L ióca  r. b. od godziny 9 ran n ey  a i  
do 6 wiecs i r n e y , z  odroczenia intrata dochody w O x y  sk ładaiąca  . tam ie  na gruncie 
pod  Nrem 4 5 ,  sposobem l i : v t a c v i  p u b l ic z n e y ,  w dzierżawę ro c z n ą ,  która 2 dniem 
24 C z e -w ca  1814 roku k o ń c z y ć  się będzie w y p u sz czo n a  zoflanie. K a żd y  więc chęć 
n a b y e ia  tey d zierżaw y  m a ią c y ,  a in.:n ie f ł> za o p a trzy w s z y  się w w a d iu m , c z y l i  r a ­
c z e j  to tą  część sum m y od ex»«ns na intratę p ozodatey  ilość 449 złp. w y n o s z ą c e ,  na 
p o w y ż s z y m  terminie zgłosić s ię ,  gdzie o  pew ności d ochod ow  iak o  też i k o n ó y e y a c b  
l i c y t a c y j n y c h  przekonać się może. D an  w  Jędrzeiowle d. 24 C z erw ca  1813.

Jgnacy Rzuchawsti, Kom. tow  jfd r z . Dtp. Krak.

-  '■ f  ,  “


